PROTOKÓŁ NR 4/11
Z POSIEDZENIA KOMISJI SPOŁECZNEJ, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 03.03.2011 R.


Posiedzenie o godz. 17.00 otworzyła, a następnie prowadziła przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Społecznej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 


W posiedzeniu uczestniczyli także Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Dyrektor Miejskiego Przedszkola Beata Bianek oraz Przewodniczący Rady Miejskiej w Skórczu Mirosław Ossowski. 


Anna Kupczyk: Szanowni Państwo, spotkaliśmy się tutaj, aby porozmawiać na temat przedszkola. Poproszę o głos Pana burmistrza.


Burmistrz Ryszard Dąbek: Spotkaliśmy się, aby porozmawiać na temat wychowania przedszkolnego szeroko rozumianego. Zanim do tego tematu dojdę chciałbym, aby komisja ze swego grona lub spoza wskazała jedną osobę do komisji konkursowej w ramach otwartego konkursu ofert na dotację dla organizacji pozarządowych w zakresie upowszechniania kultury fizycznej i sportu. Zdecydowałem, że powołam pięcioosobową komisję, będzie dwóch przedstawicieli burmistrza, jeden z Komisji Społecznej i dwóch przedstawicieli organizacji pozarządowych.


Komisja jednogłośnie wybrała ze swego grona Przewodniczącą Komisji Annę Kupczyk do w/w komisji konkursowej. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Drugi temat to wychowanie przedszkolne. Dużo ostatnio rozmawiamy na ten temat, szczególnie  jeżeli chodzi o warunki lokalowe. Zdecydowaliśmy, że przedszkole będzie nadal funkcjonować w obecnym obiekcie. Dziś chciałbym porozmawiać na temat stanu organizacyjnego w kontekście nowych uregulowań prawnych. 


Arkadiusz Zając: Wiemy, że nie przenosimy przedszkola. Jakie koszty zostały tam poniesione? 

Beata Bianek: Tylko projekt był zrobiony, koszt to 13 400 zł.

Arkadiusz Zając: To było z przedszkola płacone czy z urzędu?

Beata Bianek: To były pieniądze w ramach dotacji z Urzędu Miasta. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Mieliśmy prawie 100 tyś. zł przeznaczone na wykonanie elewacji, odstąpiliśmy od tego zadania i z tej ogólnej kwoty 50 tyś. „weszło” do  planu finansowego Przedszkola, z tego 13 tyś. zł z przeznaczeniem na projekt. Obecnie  tym samym obiektem interesuje się Gmina Wiejska Skórcz. Jeżeli podejmą decyzję, to będziemy próbowali z nimi porozmawiać i chociaż częściowo odzyskać pieniądze za projekt. Wiecie Państwo, że zmiany w systemie oświaty spowodowały, że obowiązek szkolny dla dzieci sześcioletnich będzie obowiązywał od 1 września 2012 roku. Od 1 września tego roku pięciolatki zostaną objęte obowiązkowym wychowaniem przedszkolnym, tzw. oddział zerowy pięciolatków. 

Beata Bianek: W tej chwili są 72 miejsca w przedszkolu.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Teraz są trzy oddziały przedszkolne, wszystkie dziewięciogodzinne. 

Beata Bianek: Obecnie jest jeden oddział trzy i cztero-  latków - 27 dzieci, jeden oddział  pięciolatków  - 26 dzieci i jeden 19-osobowy oddział, same sześciolatki.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Czwarty oddział przedszkolny funkcjonuje przy Zespole Szkół Publicznych, 5-cio godzinny sześciolatków i tam jest 22 dzieci. 72 + 22 = 94 i taką liczbę dzieci możemy corocznie przyjmować. 

Beata Bianek:  Obecny stan to 28 sześciolatków i 23 pięciolatków.

Anna Kupczyk: Czy wiadomo, ile od września pójdzie do szkoły? 

Mirosław Ossowski: Czyli 3 i 4- latki byłyby poza przedszkolem?

Beata Bianek: W roczniku jest 28 sześciolatków na terenie przedszkola. 

Krzysztof Czapiewski: Mówimy o pięciolatkach z terenu gminy miejskiej?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Tak, sześciolatków jest 47 zameldowanych, w praktyce bywa różnie, pięciolatków jest 51, w sumie 98 dzieci. 

Beata Bianek: Na dzień dzisiejszy zgłoszono mi 48 pięciolatków, z tym, że 24 dzieci będzie na 9 godzin, a 24 na pięć godzin. 

Krzysztof Czapiewski: Czym to się różni?

Beata Bianek: Dzieci pięciogodzinne mają zapewnioną podstawę programową za darmo. 

Krzysztof Czapiewski: Rozumiem, ale jak to się selekcjonuje?

Beata Bianek: Rodzice zgłaszają. 

Krzysztof Czapiewski: A jak będą chcieli rodzice dziewięć godzin, a nie będzie miejsca?

Beata Bianek: No mamy warunki jakie mamy, jest jeszcze kwestia ile dzieci 6-cio letnich pójdzie do szkoły?

Anna Kupczyk: Nie ma jeszcze tego obowiązku?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie ma, ale po to też to spotkanie, ponieważ mamy tu pewne pomysły. Chciałbym Państwu je przedstawić. Są one kontrowersyjne i mogą wzbudzić pewną krytykę. Musimy coś postanowić? Albo przedszkole tylko dla 5 i 6- latków, albo poprzez pewne rozwiązania możliwość przyjęcia także dzieci młodszych. 

Mirosław Ossowski: Ale to znowu tylko część. 

Beata Bianek: Po trzech dniach rekrutacji jest 35 podań, 3 i 4 -  latków. Rekrutacja trwa do końca marca. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym zaproponować następujące rozwiązanie, aby zablokować przyjmowanie do przedszkola sześciolatków, a jedynie przyjąć pięciolatki i dla nich to jest obowiązek i wszystkie pozostałe miejsca zapełnić czterolatkami, ewentualnie trzylatkami. W jaki sposób możemy  zablokować przyjęcie sześciolatków? Możemy zapewnić pięciogodzinne zajęcia w oddziałach przedszkolnych, dla sześciolatków nie byłoby dziewięciogodzinnego przedszkola. Myślę, że przy takim rozwiązaniu znaczna część rodziców zdecydowałaby się dać dzieci do klasy pierwszej szkoły podstawowej. Taki manewr zrobiło Miasto Starogard w roku ubiegłym, wywołało oburzenie, ale było skuteczne. 

Barbara Wiśniewska: Czy obecnie obowiązują badania w poradni psychologicznej? 

Beata Bianek: Nie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jedyny warunek przyjęcia dziecka do klasy pierwszej, to to by miało roczne przygotowanie przedszkolne. 

Arkadiusz Zając: Ale za rok i tak wszystkie sześciolatki pójdą. To tylko akcja na jeden rok. 

Mirosław Ossowski: Rozumiem, że dotyczy to wszystkich sześciolatków?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Te sześciolatki, które nie są teraz w przedszkolu, to muszą mieć przygotowanie przedszkolne w wymiarze pięciu godzin dziennie. Jest w przedszkolu 28 pięciolatków. Wola rodziców czy chcą na 5 godzin do oddziału przedszkolnego przy szkole czy do pierwszej klasy. 

Mirosław Ossowski: Czy od strony prawnej tak może być? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest dyskusja w tym składzie, Rada nie podejmuje żadnej uchwały. To wszystko leży w kompetencjach dyrektora przedszkola i burmistrza. Trzeba dokonać zmiany w statucie przedszkola i arkuszu organizacyjnym. 

Mirosław Ossowski: Ile dla tych młodszych dzieci zostało by miejsca? 

Beata Bianek: Jest zapis, że w przedszkolu by mogły zostać sześciolatki na 5 godzin. 

Anna Kupczyk: To zależy od rodziców, dużo pracuje i w tym momencie nie będą mieli wyboru.

Beata Bianek: Może się znaleźć gro osób, które mogą zostać? 

Anna Kupczyk: I co rodzic zwolni się o dwunastej z pracy i pójdzie po dziecko? A szkoła co gwarantuje, zajęcia, a później świetlica. A ta świetlica gdzie będzie przepraszam? 

Mirosław Ossowski: To wszystko zależy od tego ile rodziców się zdecyduje? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Najlepiej by powstał jeden oddział klasowy i wtedy zapewnimy tym dzieciom najlepsze warunki na jaki będzie nas stać, jakie mamy możliwości finansowe, lokalowe i kadrowe. Jeżeli by było powyżej 20 dzieci, to by był nauczyciel i  zajęcia świetlicowe w małej szkole. 

Anna Kupczyk: W małej szkole to owszem, bo wyobraźnia dzieci starszych jest taka, że współczuję tym maluchom.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Za rok to już będzie obowiązywało. To jest kwestia tej formy przejściowej, tego jednego roku. Jeżeli tego nie wprowadzimy to będziemy mieli krytyczne uwagi ze strony rodziców dzieci czteroletnich. Też ci rodzice idą do pracy i ten sam problem. My stwarzamy możliwość objęcia opieką szkolną i przedszkolną większą ilość dzieci. W tym roku mamy dobrą sytuację finansową, z subwencji moglibyśmy spokojnie utrzymać jeden oddział klasy pierwszej. Ponosimy koszty tylko przez cztery miesiące. Od pierwszego stycznia ta ilość dzieci zostanie już objęta subwencją oświatową. W mojej ocenie to jest zysk w każdym względzie, i finansowym i objęcie większą ilością dzieci obowiązkiem przedszkolnym. Będziemy się starali tym dzieciom sześcioletnim najlepszą opiekę zapewnić. 

Anna Kupczyk: A czy rodzice już coś deklarują? 

Beata Bianek: Jeszcze nie. 

Mirosław Ossowski: W zeszłym roku ile dzieci poszło do szkoły?

Beata Bianek: Siedem, z tym, że jedno się wyprowadziło, a cała grupa też miała 26 dzieci. 

Arkadiusz Zając: Jakie liczebne by były te oddziały w pierwszych klasach? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dwa oddziały siedmiolatków i jeden oddział sześciolatków. 

Beata Bianek: Dzieci sześcioletnie by musiały być w jednej klasie. Nie wiemy ile rodziców zostawi dzieci w przedszkolu i będzie trzeba je dołączyć do innej grupy. 

Arkadiusz Zając: Te dzieci by skorzystały, oddziały byłyby mniej liczebne i lepiej się uczy.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ten obowiązek rozkładamy na dwa lata. W jednym roku wprowadzimy dodatkowo jeden oddział, w następnym też jeden oddział. Gdyby nam się to nie udało, to w od 1 września 2012 roku byłyby cztery oddziały pierwszej klasy, dwa siedmiolatków i dwa sześciolatków. Później trudniej dostać się do szkoły średniej, nie mówiąc o studiach. 

Mirosław Ossowski: My tu w naszym gronie nie mamy wątpliwości. Jak to przestawić rodzicom w najlepszym świetle, pomóc im to zaakceptować i przyjąć jako dobre rozwiązanie. Będzie część rodziców, którzy będą przeciwni. 

Anna Kupczyk: Uważają, że ich dziecko jeszcze nie jest gotowe. Dlatego trzeba stworzyć im jak najlepsze warunki, bo to mam być radosna szkoła. 

Beata Bianek: W pierwszej klasie zrobić jeszcze miejsce na zabawę. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Program nauczania w klasach 1-3 jest już dostosowany do tych zmian, które mają wejść w życie. 

Beata Bianek: W pierwszej klasie dziecko uczy się dopiero literek. My w przedszkolu rozwijamy zdolności manualne i słuchowe. 

Krzysztof Czapiewski: A co z tymi dziećmi, których rodzice się nie zgodzą?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Będą przyjęci do przedszkola na 5 godzin, to jest obowiązek gminy, zapewnienie opieki przedszkolnej. W najgorszym wypadku byłyby dwa oddziały zerowe pięciogodzinne, które by funkcjonowały w małej szkole. Z subwencji dostaniemy na jedno dziecko 5 tyś. zł, a jeśli tych dzieci będzie dwadzieścia pare to mamy 100 tyś. zł i jeden oddział spokojnie się utrzyma, a jeśli dzieci zostaną w przedszkolu to musimy zapewnić utrzymanie z budżetu gminy. 

Beata Bianek: Zamykamy drogę 3 i 4 latkom. 

Mirosław Ossowski: A jak radzą sobie inne gminy? 

Beata Bianek: Otwierają oddziały pięciogodzinne przy szkołach. 

Arkadiusz Zając: Czy szkoła będzie przygotowana? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Myślę, że tak, dyrektor wie o sytuacji. W tym roku przybyłby jeden oddział, w roku przyszłym też jeden oddział. 

Barbara Wiśniewska: Trzeba dobrze to wyjaśnić rodzicom. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: W roku poprzednim zaproponowałem, że jeżeli zgłosi się osiem dzieci to zasponsorujemy komplet podręczników, a zgłosiło się siedem. 

Beata Bianek: Poziom pięciolatków jest przybliżony do poziomu sześciolatków, realizują ten sam program, tylko, że jedne pracują na książkach, a drugie na kartach pracy, zakres jest bardzo podobny. 

Mirosław Ossowski: Kiedy planujecie rozmowę z tymi rodzicami?

Beata Bianek: W trzecim tygodniu marca. 

Anna Kupczyk: Może zrobić jakiś dzień otwarty dla tych rodziców i dzieci, żeby zobaczyli jak to wygląda, funkcjonuje, że będą się uczyły i również bawiły. 

Mirosław Ossowski: To trzeba dobrze rozegrać. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja pamiętam z zeszłego roku jak spotkałem się z rodzicami, ich interesowało to by był to jednorodny oddział. Jeżeli decyduje się ośmiu rodziców to to nie będzie jeden oddział. To od rodziców zależy. W tej chwili świadomość rodziców zaczyna dojrzewać. 

Beata Bianek: My dajemy rodzicom punkt zaczepienia na jakim poziomie jest ich dziecko. Prowadzimy obserwacje i widzimy, które dziecko może pójść do szkoły. 

Anna Kupczyk: Pani dyrektor podoba się ta opcja?

Beata Bianek: Ja się nie będę wypowiadać. Ale też myślę o przyszłości przedszkola. Byłoby to dobre rozwiązanie, jak nie widać innego. Byśmy zrobili miejsca dla dzieci czteroletnich. 

Arkadiusz Zając: U państwa Sowińskich powstaje punkt przedszkolny.

Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie jest punkt przedszkolny, tylko punkt opieki dziennej. To nawet nie jest przedszkole. 

Barbara Wiśniewska: To pewnie dla tych dzieci jeszcze przed przedszkolem. 

Beata Bianek: Wiem tylko, że 15 osób w tym punkcie, od 3 do 6 lat. Rodzice składają podania do przedszkola i tam. Rodzice składając wnioski chcieli by wiedzieć, czy ich dziecko będzie przyjęte do przedszkola. Wśród czterolatków musimy sprawdzać czy rodzice faktycznie pracują. Pierwszeństwo mają osoby samotne, niepełnosprawne i osoby pracujące. 

Mirosław Ossowski: Rodzice powinni przynosić zaświadczenia o zatrudnieniu. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Starogard jest zadowolony z tego rozwiązania, które przyjął, mimo iż był to rok wyborczy. Działania te okazały się skuteczne. 

Mirosław Ossowski: Czy rada musi podejmować jakąś uchwałę? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie, trzeba dokonać zmiany zapisów w statucie przedszkola. 

Anna Kupczyk: Jeśli by była świetlica i stworzone bardzo dobre warunki dla dzieci i  nie zostawione same sobie, to myślę, że rodzice się zgodzą. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Rozumiem, iż Komisja nie widzi znaczących przeciwwskazań, iż takie rozwiązanie możemy spokojnie  i bez obaw wprowadzić i nie spotkamy się z krytyką komisji i Rady. Jest to rozumiane w interesie miasta, mieszkańców i tych co poślą dzieci teraz do szkoły. 

Anna Kupczyk: Jeszcze były sprawy lokalowe i remontowe przedszkola do przedstawienia. 

Beata Bianek: Będzie gruntownie zrobiona sala maluchów, malowanie pomieszczeń sanitarnych, okap w kuchni, wymiana drzwi i zaworów. Zaplanowałam na to w 9 tyś. 

Mirosław Ossowski: Musimy zabezpieczyć w planie zagospodarowania miejsce pod nowe przedszkole. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Na Komisji Gospodarczej było głośno na temat budowy przedszkola. Pojawiły się głosy, że jeszcze w tym roku Burmistrz ma zabezpieczyć działkę i mieć na półce gotową dokumentację. A kiedy, budowa nie wiadomo? Jak będą na to środki finansowe. Powinniśmy  dokonać zmiany w planie zagospodarowania przestrzennego i studium uwarunkowań. Tam gdzie nie ma planu, to do indywidualnych projektów można podchodzić na zasadzie indywidualnych decyzji o warunkach zabudowy czy lokalizacji inwestycji celu publicznego. Natomiast tam gdzie jest plan, to to jest święte i można budować tylko to, co jest tam zaplanowane. Jeżeli chcemy budować przedszkole w perspektywie czasu, i chcielibyśmy uzyskać dofinansowanie ze środków unijnych, to wszelkie wydatki liczą się do okresu programowania. Zainteresowałem się dogłębnie tematem i szukałem przedszkoli tzw. modułowych, budowanych jak klocki lego, z gotowych elementów. To też nie są małe koszty, między 2 a 3 mln zł, tylko, że budowa taka trwa 3 miesiące. Wiem, że Gmina Lubichowo buduje przedszkole. Złożyli wniosek i otrzymali dofinansowanie na rozbudowę budynku szkolnego o część przedszkolną. Budują przedszkole i zrobią łącznik ze szkołą. Dokumentacja ich kosztowała ok. 30 tyś. zł. Robił to Pan Ząbek, który świadczy również dla nas usługi. Koszt całości nie jest aż taki duży, ok. 1,5 mln zł, budowa wraz z wyposażeniem na 5 oddziałów.  

Krzysztof Czapiewski: No tak, ale my nie mamy do czego dolepić.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie i nie mamy na razie szans na dofinansowanie.

Anna Warczak: Pół miliona już mamy z tych działek, które sprzedamy. 

Arkadiusz Zając: Mam pytanie o sprawy bieżące przedszkola. Na elewację było przeznaczone 50 tyś. zł, a projekt kosztował 13 tyś. zł, co z resztą pieniędzy się stało? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Skończył się rok budżetowy i pozostałe środki zostały przekazane do budżetu. Są to teraz wolne środki, które w najbliższym czasie będziemy rozdzielać. 

Beata Bianek: Warunki lokalowe nie są za dobre, a najgorsze jest to, że nie mamy stażystów. 

Anna Kupczyk: To nie można kogoś zatrudnić? 

Beata Bianek: Nie ma na to pieniędzy. W tamtym roku zaoszczędziłam półtora etatu.

Arkadiusz Zając: To co z tymi zaoszczędzonymi pieniędzmi, gdzie one są? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Przedszkole jest jednostką budżetową od roku 2011 i ma plan finansowy, którego „musi się trzymać”. Przedszkole musi również wypracować swoje dochody. Mówimy o budowie przedszkola na przyszłość i musimy wziąć pod uwagę, iż wzrośnie koszt utrzymania i będzie znacznie większy. Czy będzie tyle dzieci chętnych do przedszkola?

Anna Kupczyk: Mówiąc o nowym przedszkolu powinniśmy również pomyśleć o żłobku. To by również miało rację bytu. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja obserwuję sytuację i widzę, iż coraz więcej powstaje prywatnych przedszkoli. Mówiąc o przedszkolu modułowym w Gdańsku, miasto wybuduje przedszkole, a następnie ogłosi przetarg na prowadzenie tego przedszkola. Miasto wyłoni podmiot i będzie miała obowiązek dotowania 75 % kosztów utrzymania. 

Anna Kupczyk: Może będzie ktoś chętny u nas na prowadzenie przedszkola. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Póki co przedszkole  pozostaje w tym miejscu i te 9 tyś. na remonty przeznaczymy. Będę próbował zwiększyć jeszcze środki na remonty, widząc taką skalę potrzeb. 

Mirosław Ossowski: Kiedyś było tak, że w marcu szkoły zawsze czyściły groby na cmentarzu i groby masowe. Chciałbym wiedzieć jak to teraz wygląda?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Wiem, że młodzież szkolna wykonuje te zadania i my również z Urzędu mamy przeznaczone środki na cmentarnictwo i dbamy o te groby przy okazji Święta Zmarłych. 

Mirosław Ossowski: Przy okazji chciałbym zapytać czy my jako miasto będziemy coś 10 kwietnia organizować, planujemy coś? W całej Polsce będzie coś z tym tematem robione. Myśmy jako pierwsza miejscowość w Polsce pierwsi zareagowali na to wszystko. Warto by coś zorganizować?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jakie są propozycje? Inicjatywa może wyjść od Burmistrza lub z Rady.

Mirosław Ossowski: Warto uczcić ten dzień, wypadało by. Najlepiej by to było przy tym miejscu. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Moim zdaniem to powinniśmy uczcić wszystkich, którzy zginęli w tej katastrofie. 

Anna Kupczyk: Myślę, że to ewentualnie mogła by być msza. 

Krzysztof Czapiewski: Msza w kościele i po mszy przejść pod pomnik i złożyć kwiaty i znicz. 

Anna Kupczyk: To jest niedziela? Czy msza by mogła być o 14.00 czy 15.00? 

Mirosław Ossowski: Ja pójdę do księdza i porozmawiam na ten temat.  Teraz na inny temat, skoro jest Komisja Społeczna. Myśmy kiedyś podjęli uchwałę dotyczącą stypendiów dla sportowców. Powinniśmy pamiętać o uczniach zdolnych w innych dziedzinach. Młodzież ta ponosi koszty nauki i koszty dojazdu. Powinniśmy pomóc tej młodzieży. Tutaj chodzi o sprawę Państwa Gosz. Mówiło się o Skórczu i warto o tym pamiętać. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: W szkole są przyznawane stypendia i tymi środkami dysponuje dyrektor szkoły. 

Barbara Wiśniewska: Tutaj szkoła nie miała dla nich stypendiów. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Z tego co wiem, to zakwalifikowali się do pewnego przedsięwzięcia. Ja nie mówię nie. Inicjatywa może wyjść z Komisji. 

Mirosław Ossowski: W sporcie łatwo odnaleźć standard, a tutaj w tej dziedzinie, to ciężko, to o czym mówił burmistrz. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Możemy zaprosić na sesję, wręczyć dyplom, kwiaty, nagrodę rzeczową, ale nie stypendium. 

Mirosław Ossowski: Ja się nie upieram, że to mają być jakieś gratyfikacje finansowe. Sprawa dzieci Państwa Gosz już minęła, ale warto pamiętać o innych, uzdolnionych uczniach. 

Wobec wyczerpania porządku obrad i braku dalszych pytań Przewodnicząca zakończyła posiedzenie komisji o  godz. 18.20. 

Protokół zawiera 9 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.

Przewodnicząca 

          Komisji Społecznej
              Anna Kupczyk

Protokolant: Ewa Karwacka
Skórcz, dnia 07.03.2011 r. 

PAGE  
9

